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Prawicowy gabinet z poparciem lewicy 
Marszałek Piłsudski wraca do czynnej służby wojskowej. 


WARSZAWA, 20 grudnia (Telefo.]| — Niech pan Grabski ujawni warune w"iaca do czyńnej służby w armji. Przy 
nem 'od sprawożdewcy „Expressu”) ki, a naszym zadaniem, będzie zgodzić | pertraktacjach o przyjęcie tsiq min. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 100.000 
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ŁÓDŹ, WTOREK, 29 


ganizacji naczelnych władz wojsko, 
wych. aby umożliwić powołanie mar; 


Dziś w Sejmie panuje nastrój spokoj. | Się na nie, lub też je odrzucić, 


niejszy. Nie ulega wątpliwości, iż gabi. 
(net p. Grabskiego uzyska znaczną więk- 
szość głosów Sejmu, choć naogół nie ro- 
fkują rządowi temu długiego żywota, Cie- 
kawe jest pod tym względem zdanie P, P, 
(8, Poseł Niedziałkowsk; oświadczył: 

'  — Co się tyczy pełnomocnictw po- 
datkowych, to p. Grabski otrzyma je bez 
Iwątpienia — inaczej nieco przedstawia 
się kwestja pełnomocnitw ustawowych. 
Tu będziemy musieli przedewszystkjem 
vapoznać się z żądaniami ministra skarbu 
Pos. Chądzyński z N. P. R. również nic 
określonego nie może powiedzieć, 
ESTI 


Baldwin musi ustąpić. 


donosi z Lo 


__ WIEDEŃ, 
Abendblatt” 
wczorajszej -kor 
acla całkiem 

mianowicie ` 


W POSZUKIWANIU NOWEGO KRÓLA 


PAT. — WIEDEN, 20 grudnia — „N. 
Wiener Journal” donosi z Aten: W tam 
iejszych kołach politycznych oprócz pro 
jektu republiki wysuwane są rozmaite 
kombinacje na temat powołania nowej dy 
nastjj, względnie wprowadzenia monar- 
chji elekcyjnej. 

Wspomniany dziennik donosi z Buka 
resztu, że grecka.para królewska zamie- 
szka prawdopodóbnie w Sinaia, 

Tenże dziennik. podaje wiadomość 
„rzekomo za „Tribuną', że Venizelos pla- 
nuje powołanie na tron grecki wuja króla 
greckiego, księcia Connaughy, 


VENIZELOS JEST ZADOWOLONY. 


PAT. — WIEDEŃ, 20 grudnia. — 
„Neues Wiener Tageblatt“ donosi z 
Aten: W wrzędowych kotach greckich 
poświadczają, że ze strony Anblii į Fran 
cji nie nastąpi żadna interwencja, nato- 
miast prawdopodobna jest interwencja 
zę strony Serbii i Rumunii. Venicelos. 
który bawi obecnie w Paryżu, nie zu 
tmierza towrócić do Aten, jednak jest 
om, jak zapewmia dziennik, zadowolony 
z przebiegu wypadków w Grecji. 
RUMUNIA PRZYSTĘPUJE DO ROKO 

WAŃ Z ROSJA. 

PAT. — BUKARESZT, 20 grudnia. 
Ze źródeł oficjalnych donoszą, iż rząd 
śumuński przystąpi niebawem do roko- 
wań z Rosją w celu uregulowania sze- 
regu spraw, dotychczas nie załatwio- 
nych i przywrócenia stosurfitów między 
obu krajami. Wspomniane rokowania 
rozpoczną Się rrawdopodobnie w dru- 
igiej połówie stycżnia. 4 


podstawie miaredsajnych 
przedatawiciel ancie!""" 
wystosawał do rządu z'**sńskiefo w związ 


Jest to więc raczej przyjazna neu- 
tralność, . 1 


spraw wółsk. z gen. Sosnkowskim, 
Pierwszym warunkiem było, jak zapew 
niają, powiętszenie budżetu wojskowe 


Marszatek Piłsudski, jak się zdaje, |go i taka Ziniana projektu ustawy i pr- 


c ) i 


9 
Z teki karykatur Artura Szyka. 


Jedź na Mahagonte, jedź do Afryki... 


Zalarg angielsko — rosyjski. — 
Anglja żąda od Afganistanu zerwania stosunków ` 


azi 34 bee rar 


à PREET per zw. 


z Sowdepję. 


LONDYN, 20 grudnła. — Stan rze- 
czy na zranicy indyjsko-aiganistańskicj 
przybrał charakter wręcz groźny wsku 
tek napadów band afgańskich na tery- 
torinn Wiotkiej Brytani. Afgańczycy 
zabili jaż 30 listopada malora wojsk an- 
gałyskich; bczpieczeństwą oficerów an 
gielstich 
Mieszkańcy miejscowi pozostaja pod 
wpiywem tych wypadków i zachówiu- 
ią się rówańcź w sposób niepoolącv. 

Okazało się, że bandy zostały zorza 
nizowanć przez Sowiety rosyjskie z że 
wzoiują się ną rosyjskich bolszewic= 
kich przykładach, | starają się szerzyć 
w Jmdłach hasla komunistyczne. Ruch 
ton zwraca się także przeciw rządowi 
Afganistanu który pozostaje pod pro- 
tchcją ancielską. Komuuiści wytworzy 
ti już potężną armię w Turkiesianic, za 


grażałacą nienodiegiaści Afganistanu, 


PAT, — MOSKWA, 20 grudnia — 


Radio.stacja moskjewsi2 ogłasza nastę. 
pujacą depeszę iskrową: 


via. Taszkent na 
iniormaci/, że 
w Alfganfstonje 


Donoszą z Kabulu 


u z zamordowaniem obywateli angiel- 


skich w refrauicznej sireiie Afcan'stanu 
ultimatum, w którem żąda od Aiganista- | rzekomo oddawna przygotowanych ope- 
mu przyjecia wszystkich wart "ów. po- 
stawionyćh, a w szc.ogólneści zerwanią 
wszystkich stosunirów z Rosją sowiecką, 


Nota zzznacza dalej, iż w razie odrzu- 


1 ich rodzin jest zachwiame.. 


cenią ultimatum, Angija nie pówstrzyma 
się przed nową wojną. 

Wiadomość ta, głosi komunil:st rzdjo- 
stacji moskiewskiej, nadeszła do Moskwy 
zaledwie wczoraj wieczórem, to teź nio 
znalażia jeszcze echa w prasie, Jedna- 
kowoż w kołach politycznych wiadomość 
6 ultimatum angielskim wywołoła wielkie 
zanierokojenie. 

W kojach tych uważają bowiem, 12 
nota azóielska jest poniękad zamachem 
na n'opodległość Afósnistanw, zdobytą z 
takim trudem, Porhawienie Afganistanu 
niepodległości, według sowieckich kół 
politycznych, jest równomierne z usunie» 
ciem państwa bułoroweśo między związ. 
kiem rzpublik sowieckich |! Anślią. 

Cziozerin w wywiadzie z przedstawi. 
cielahzi prasy, w zwiazku z ultimatum an- 
mielsidiem oświedczył, iż Anglia zdołała 
już raz skasować istniejący teren bułoro- 
wy, który stanowiły Dardanelle, 

Na pytanie, czy rzed republik sowłec 
kich uważa krok Anglii za akt wrogi, 
| Cziczerin udzielił odrowiedzi, natomiast 
stwierdził, iż jest to akt polityczny pier- 
(wstorzędne! doniosłości, kłórećs nae 
|rtępstw nie można dziś jeszcze przewie 
dzieć, j 

W dalszem ciąsu Cziczerin mówił e 


jracjach wojskowych Anglij przeciw At. 
fanistianowi oraz usiłował przeciwstawić 
wedle słów jego. roltofową politykę rz 
du sowieckiego intrygom Anglii, 


> wi + 


szałka Polski Józ%y Piłsudskiego ua 
stanowisko generaligo inspektora ari 
mii. Wogóle gen. Sosnkowski zastrzeg' 
sobie pełną swobodę w obsadzie naczo 
nych stanowisk vw army, 
Opinfa strónnictw lewicy o gabine, 
cio p. Grabsziego wyraża się w następr 
jącym zdał, © artykuły wstępnege 
„Robotnika“: 3 

„Rząd nazwaćby act rządem A 

łopotania prezydent, hows 

> po upadku kombinach Aoig rias = wia 
tesowej. Ma on charakter dorywczej ga 


|spelersklej kombinach ze złagodzonemw 


nieco, ale wyraźnem ciażenłem ku pra- 
wicy”. 3 | 


Coolidge a Rosja. 


AT, = WIEDEŃ, 20 grudnia © „fw 
Fæ Presse“ donosy z Waszyngtoni, ja: 


'koby prezydent Coolidge był w sprawie 


nawiązania stosunków z Rosją sowiecka 
odmiennego zdania, niż sekretarz stany 
Hughes. i l 

Wedle informacji dziennika, prevy 
dent Coolidge rzekomo w intereste swej 
go ponownego «wyboru i pod wpływenm 
senatorów i postów którzy * niedawnd 
bawiliw Rósji, skłofriy jest okazać wobec 
rządu moskiewskiego większą ustępiić 


s 
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Wytwórczość tekstylna 
w:Polsce. 


Wysokość produkcji przemysłu włóś 
kienniczego za..9: pierwszych miesiecy 
przedstawia sję, jak następuje: ' materjały 
welmianć 18, on, bąwełniane — 54.000 
ton, ogólnej wartości około 500.000.00( 
fr. szwajcarskich. 

Wartość eksportu za 9 mies. (zmniej 
szoncgo znacznie) wynosi ak. 150.000.007 
fr. szwajc. 
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Zapałczarstwoe polskie. 


"Przemysł zapałczany bardzo Szybka 
rozwinał się w Polsce pó wojnie świato: 
wej. Produkcja zapałek jest przeszła 
4-krotnie większa -od produkcji przedwo: 
jennej i przekracza zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego. i 

Eksport zapałek w r. zeszłym wyrażał 
się cyfrą — 17.533 skrzyń, w ciągu zaś 
9 miesięcy r. b. dorósł już do 17.263 
skrzyń wartości .1.035.000 fr. szwajc. 

W chwili obecnej zdaniem związku 
polskich właścicieli fabryk- zapatek, prze- 
mysł ten przechodzi pewne przesilenie, 
które może być usunięte w razie wyszu- 
kania nowych rynków zbytu. i 

Najważniejszym postułatem przemysłu, 
zapałczanego jest przeprowadzenie zakazu 
wywozu Oiki, 

pan NĄ 


A PE A 
Karcące słowa 


księdza biskupa |in 


pod adresem t. zw. prasy |ka 


__ chrześcijańskiej. 

W organie jezuickim, wychodzącym 
Krakowie „Przeglądzie Katolickim" = 
zał się anonimowy artykuł J, E. ks. bisku 
pa Mańkowskiego, którzy karcącą ręką 


— m a wn 


Z.kół młodzieży demokratycznej lwow 
skiej ofrzymujemy następujące uwagi: 
Oburzona do głębi polska akad. mło- 


dotyka bolączęk prasy prawicowej, a na-| dzież demokrat, lwowska, zrzeszona w 


wet klerykalnej i- ujawnia - wszystkie jej 
cjemne strony. Wprawdzie czyni fo z 
punktu widzenia ścjśle katolickiego, a w 
tym wypadku punkt ten pokrywa się zu- 
pełnie ze światopóglądem humanitarnym 
i równie pięknie, jak ks.biskup mógłby o 
tym napisać każdy socjalista.. - 

Oto pisze J. E, o klerykalnym „Głosie 
Narodu”, wielkim organie, który ma w 
Polsce setki małych braciszków: - 

„Pamiętam artykuł zamieszczony nie- 
długo po haniebnem zamordowaniu 4. p. 
Prezydenta, w którym między innymi, 
znajdował się ustęp, tej treści, że ktoby 
sprzątnął któregoś z obecnych rosyjskich 
satrapów, przysłażytby się dobrej spra. 
wie! Z tych faktów, wywnioskować nie 
trudno, że znajomość elementarnych za. 
sad katechizmu, w. szczególności zaś pią 
fego przykazania Boskiego, cokolwiek 


tam szwankuje. Niejedno dziecko, ucze- 


szczaj ce na naukę katechizmu, mogłoby 
zwą. owych panów publicystów za 
(wstydzić. Ale wie również niejedno dziec 
ko, że Bóg nie samego tylka zabójstwa 
piątem prrykazaniem zabrania, bo powie 
i Zbawiciel: „Słyszeliście, iż rzeczo- 
no jest starym: Nie będziesz zabijał., A 

wam powiadam: iż każdy, który się 
ri na brata swego, będzie winien 


„Jsądu”, Otóż „Głos Naroda”, jak wiadomo 


A [ma starszego brata, 


wi stronie ulicy w Krakowie,» którym 


"lwa, spokojna 


dowody nie zmuszą do uznania złej woli? 


sen, gdzie jest przegląd prasy, nikofo ani 


TE: umie „Głos Naredu" pisać 
o nim w tonie nad wyraz niesmacznym | 
pogardliwym, nazywając fo. „starauszkiem” 
4 organem streanictwa. polit ch ban- 
krntów. więc pocóż tak się nim jatereso- 
wać? Czyż nie należałoby raczej, według 
rozumienią „Głósu Narodu”, zostawić go 
w spokoju, by sobie zamarł w ciebości, bo 
ktoby ‘ım na starego zacofaśca chciał 
zwracać nwagę? A tymczasem atakj po- 
Iwtarza'> się raz po raz j tem samem smut 
ne daja świadectwo umysłowemu porlo- 
mowi tych czytelników, dla których sta- 
nowią pożądaną strawę, a swoją zaścian- 
pomote zdają się siwierdrać, że hory- 

ty redakcji niedaleko sięgają poza kra 


„kowskie „planty”. A ile w tych artykrt- 


łach jadu, ile złośliwych insynuacji, ti. 
wmawiania w przeciwnika obcych mu po 
gadów przez naciąganie słów i faktów! 
To. pewna, źe jeśli tam niema rozmyślne- 
go oszczerstwa „fo jest ogromny brak za- 
stanowienia f zdrowego sądu. A jek się to 
wszystko da pogodzić z miłością bliźnie- 
Zo, z poszanowaniem dla jego dobrej sta- 
wy, a jeśli nawet zbłądzi, to z obowiąr- 
kiem wytłomączenia sobie jego błędu bra 
kiem świadomości, zanim kategoryczne 


Czy tak postępuje dziennik, chcący ucho 
dzić za wyznawcę zasad chrześcijań- 
skich? n S A A 

A teraz słów parę o demokratyzmie 
„Głosy Narodu“, Czem jest prawdziwy | 
.demokratvzm, jak go rozumieć należy, nie 


a jaz AO 


A 


: | cenie starej marki! 


stow. „ycie“, „Kuźnica“, „Pośiew” i 
„Zjednoczenie”, chcąc zapobjedz odbycju 
się prowokacyjnego odczytu, urządzonego 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


-Gloryfikacja zbrodni. 


erwencja mifodzieży demokratycznej przeciw prowo- 
cyjnemu odczytowi, — Zdumiewające stanowisko 
p. rektora Makarewicza. — 
polskiej.— Gloryfikatorowie Niewiadomskiego. 


Obłuda młodzieży wszech- 


chetna postać Niewiadomskiego wznosi 
się do szczytów bohaterstwa przez czyn 
swój, którym ratuje znieważony majestat 
Polski, rozcinając to błędne koło opasu- 
jące ją cddawna". 

Zresztą „Czyn ten nie był zbrodnią, 
lecz ofiarą", stąd Niewiadomski nie jest 


przez młodzież wszechpolską p. t. „Nie- | morderca, lecz ofiarnikiem ". 


wiadomski, jako postać tragiczna" w 
pierwszą rocznicę zamordowania ś. p. G. 
Narutowicza, udała się do delegacji do pp. 
rektorów obu uczelni z prośbą o zapabie- 
żenie odczytowi. W przeciwieństwie do 
zrozumienia stanowiska delegacji przez p. 
rektora politechniki, rektor uniwersytetu 
nv». Makarewicz, niedwuznacznie dał do 
poznania, że we wspomnianym referacie 
widzi tylko odźwierciedlenie zdrowych 
poglądów większości społeczeństwa i Wo- 
bec tego interwencji swojej w tej sprawie 
użyć nie może, ` ~ 

Chcąc wyczerpać wszelkie środki prze 
Kkonania młodzieży wszechpolskiej o nie- 
właściwości urządzenia tego referatu w 
dniu żałoby całego państwa udali się re- 
prezentanci wymienionych towarzystw do 
zarządu stow „młodzieży wszechp., pona- 
wiając swą prośbę. Jakkolwiek zarzad u= 
znał częściowo rację wysuwanych argu- 
mentów, to jednak, wważając obecność na 
sali pewnej grupy niezaproszonych kole- 
gów za chęć „sterroryzowania' i prowo- 
kację, nie zaniechał odbycia odczytu, za- 
pewniając przytem, że odczyt traktowany 
będzie wyłącznie z punktu widzenia psy- 
chologicznego, 

Wobec takjego postawienia sprawy 
wspomniana grupa młodzieży demokr. ze 
spokojem i taktem opuściła salę, j» 

Okazało się jednakże, że zarówno ty- 
fuł referatu, jak i zapewnienia zarządu, by 
ły tylko podstępem. P. ref. Piszczkowski 
zaznaczył na wstępie, że „nawskroś szla- 


„Wielkość Niewiadomskiego leży w 
tem, że do Czynu pchnęła go świadoma, 
bohaterska wola", co stwarza pokrewień 
stwe jeśo postaci z Konradem Wallenro- 
dem. (!!) Ale zaraz potem stwierdza p. P., 
że Niewiadomski działa pod wpływem tra 
gicznego musu i w tem leży jego tragizm”. 
(Co zrobić z tem, że „Słowo Polskie" - na- 
zwało  Niewiadómskiego . maniakiem). 
„Sięśna! po pioruny — mówił referent— 
którymi tylko Bóg rozrządza i w radosnej 
ofierzs złożył życie Ojczyźnie”. Czynem 
swojm-chciał nie „karać prezydenta Na- 
rutowicza, bo ten był bądź co badź czło- 
wiekiem czystym”, lecz chciał, by echo 
iedo strzału rozległo się po cał i Polsce 
i zbudziło tych, có nie wiedzieli dotych- 
czas, że faiszywym służą bogom". 

„Czynem swoim dał początek erze 
prawdziwej wolności” | 

Po długiem, ogólnem milczeniu p. Dö- 
ring zabrał głos, stwierdzając, że „milcze- 
nie to jest powodem zupełnej jedno- 
myślmości audytorjum z preledentem i 
stawia wniosek, aby dyskusji nad refera- 
tem wogóle nie było, uważając, że mil- 
czenie będzie najlerszym wyrazem głębo 
kiego odczucia zarówno. chwili, jak po- 
staci Niewiadomskiego. 

Szkoda, że młodzież wszechpolska 
wcześniej nie pomyślała nad tem, czy le- 
piej milczeć, czy urągać żałobie narodo- 
wej, przez wysłoczanie prowołityjnego 
odczytu. 4 


Niebezpieczeństwo zabijania 


Nowy kierunek skarbowy w Polsce 


marki. 


Następnie, wszelka nowa waluta musi 


możę być scharakteryzowany pokrótce: |się oprzeć na dotychczasowym sianie 
„Wprowadzenie nowej waluty — uśmięr» | rzeczy t, j. na nieustabilizowanej marce, 


W szerokich sferach społeczeństwa 


którą chce się doprowadzić do zera, Czy 
ma takjch podstawach może stanąć dobra 


jest to myśl popularna, Oparzyły się już | budowa? 


one niejednokrotauje o markę i teraz się 
jej poprostm R. 
Czy zdają sobie jednak sprawę z na- 


Wprowadzenie złotęgo polskiego przy 
obecnym stanie marki będzie ustaleniem 
rozpanoszonej drożyzny: Przyjmując bo- 


stępstw? Przedewszvstkiem stworzenie | wiem złoty polski o wartości franka szwaj 
nowego systemu monctarneśo musi wy-|carskiejo, będzie się on wyrażał w sto- 


wołać katastrólalne następstwa u posia. | sunku do naszej 


marki wedle obecnego 


daczy marek i u posiadających pretensje | kursu kwotą 100.000 czyl; jedna setna tj. 
w markach, a którzy wierzyli, że przecie | najniższa jednostka nowej waluty przed- 


raz nastapi poprawa tej marki, jak 
piła w Austrji. Wszelkie waloryzacje, 


nastą- | stawiać się będzie w kwocje mk, 10000. 


Zastąpi ona dawny grosz minimalną 


śdyby miały nastanić jako środek zano- | jednostkę kupna, 


biegawczy wrwołalą tylko zamęt i silniej. 


A wkońcu jeszgze jedna uwaga, Na 


szy poprt za obcemi walriami : delszy|zią gospodarkę skarby świata nie wy- 
chaos, którego nam chba nis "rak.|starczą, Frzemianowanie waluty i chwi- 
Wstrzaśnie to nietylko podstawami ekono | low. nawet oparcie na złocie i dewizach 


pierwszej palstiej walu 


ty. 
boige N PY PRZ 
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umiejmy ugruntować życie ekonomiczne, 
ale wytyczne muszą być względy nie po- 
lityczne, ale ekonomiczne, Jak poszcze« 
gólne jednostki do majatku tak i pań. 
stwo do dobrego pełnowartościowego pie 
niądza może doiść jedynie pracą i dobrą 
gospodarką. dopiero latami, dlatego ab 
najwięcej pracy, jak najmniej polityki! 


JAK P. DMOWSKI PRZEGRAŁ JAWO. 
RZYNĘ? 


PARYŻ, 18 grudnia, — „Dzień polski" 
w radzie Ligi narodów był jedną wielką 
porażką polityk; p. Dmowskiego i akcji 
b. Skirmunta. Okoliczności, w jakich 
ta porażka nastąpiła, świadczą, że teren 
nie został pod względem politycznym zu- 
pełnie przygotowany, ani przez rząd, ani 
przez delegację polską, Zarówno raporty 
w sprawie Jaworzyny (Quinónes de Leon) 
jak i raport w sprawie kolonistów nie- 
mieckich nie uwzględniały w najmniej. 
szej mierze stanowiska Polski, co musia- 
łoby się stać gdyby użyto odpowiednich 
środków i argumentów. 

W dyskusji, t.j. w przemowach lorda 
Roberta Cecila i p. Hanófeaux tujawniło 
się również zupełne nieprzygotowanie te 
renu przez czynniki polskie, Nieszczęśli 
wym był zwrot p. Skirmunta o „moralnej 
stronie sprawy jaworzyńskiej"”, podchwy- 
cony zaraz przez esza i do 
stwierdzenia, że Czechy nie małą w tej 
sprawie żadnych moralnych wobec Pol- 
ski zobowiązań, P, Skirmunt wpadł w 
tę pułapkę i powiedział, że zobowiązań 
takich nie było, 

Rozstrzygnięcie Jaworzyny świadczy, 
że prestige Polski, zdobyty przez rządy 
poprzednie, uległ dotkliwemu zmniejsze« 
niu, Otóż tę właśnie chwilę wyzyskało 
biuro prasowe przy poselstwie polskiem 
w Paryżu do rozesłania prasie francuskiej 
komunikatu, podsuwająceśo myśl, że o. 
piaja polska domaga się ufrzymania p. 
Dmowskiego w ministerjum spraw zagra 
nicznych. Komunikat ten wywołał w ka 
łach politycznych francuskich zdumienie 
i wesołość, i 


ZAKAZ OGŁASZANIA POCHWAŁ 
"OFICERSKICH. 


Warsz. kor. „Expressu' telefonuje: 

Ze wzślędu na oszczędność minister 
spraw wojsk, zabronił ogłaszania w roz- 
kazach dziennych jakichkolwiek pochwał 
dla oficerów, z wyjątkiem przeniesienia 
ich do rezerwy lub w stały stan spo» 
czynku. o 
„., Udzielone pochwały oficerom przez 
ich szefów będą odtąd przesyłane do ga- 
binetu ministra i fachowych depart. dla 
włączenia ich do personaljj. 


— = 


UDZIAŁ MEKSYKU W TARGACH 
LJOŃSKICH. 


Rząd meksykański, za pośrednictwem 
swego konsula w Lyonie, zgłosił udział w 
najbliższych targach ljońskich, rezerwu- 
jąc sobie 3 pawilony w 48-ej grupie. W. 
dniu 10 b. m, generalny konsul meksy- 
kański w Paryżu, wspólnie z konsulem 
ljońskim, zwiedzili ac T. 


wniosek konsulaw 


biorą sie określać, ale to wiem, że praw- | l:rówefo publicysty (mniejsza o to, prze- | mieli na baczności, nie przyjmując bezkry 
dziwa deriokracia bynajmniej równó, | ciw komu skisrowara, bo to rzeczy nje |tycznie wszystkiego, co mu podają, å mu- 
znaczną nie jest z brakiem kultury i do- | zmienia) i dopiero na końcu skromnie za-| simy zaś zgodzić się z tem, że „Głos Na- 
brego wychowania, I jak nie dlafrśo się | znaczył, że się z tą forma pisania nie zga |rodu'" dziś niestety, jest pismem szkodli« 


jest demokrafą, że się nie nosj krawatki, | dza, 


nie używa chustki do nosa i połyka przy 


y 


„ Mamy w Polsce, 


stolę noże, fak podobnie nie na tem po- | pism perjodycznych, szerzących zgniliznę 
lega kierunek demokratyczny pisma, żę | społeczną, wszakże wiedzac z góry, do ja 
artykuły jego odznaczalą się ordynarnoś | kiego należy kierunku, jakie ich zasady, | „Przeglądzie Katolickim“ o „Głosie Na- 
cią, że się w nich przeciwnikowi wymyśla | umiemy truciznę od siebie odtracić, Ale 
w sporób zgoła. nieprzyzwoity, że się do | za fo wystrzegać się trzeba z większą mo 
obrzydzenia powtarza płaskie i niesalono | że jeszcze pilnością tego wszystkiego, có 
we dowcipy itp, Znany fest w Warszawie |jsię przemyca pòd płaszczykiem  uczci- 
pewien publicysta obdarzony łatwością|wych zasad, a ujemniej jest niezdrowem. |„Kuriery Poznańskie" į „Łódzkie“ — or- 
wysłowienia, jakiego pozazdrościćby mu | Jeśli chce uchodzić za pismo katolickie, | gany „katolickie“ (tak w każdym razie 


mogła najbardziej nawet 


wyszczekana niechże będzi: niem w każdym calu j aż 


wem. Daj Boże, aby od jutra było ina. 


niestety, niemało ; czej”. 


+ b + 


Tak pisze ks. biskup Mańkowski w 


rodu“, A ileż takich pism ziających po- 
fańską nienawiścią, żądzą mordu, runy 
| zagłady wychodzi w całej Polsce, Wszy 
stkie te „Dwnugroszówki”, „Rozwoje*, 


twierdzą), czy to nie przykłady zgorsze» 


przekupka, Nie tak dawno jeszcze „Głos |do szpiku kości, Na razie tak jeszcze nie | nia, czy to nie propagatorzy nienawiści, 


Narodu“ „uznał za potrzebue uraczyć 
swych czytelników długą cytatą z artyku- 


Jest i dlatego przestrzedz pragnę, zwłasz i 
cza duchowieństwo nasze, abyśmy się; 


tək dalekiej ed zasad czystej miłości bliź 
niego, ís.) 


piwna Lp.  PKOREĘS WIECZORNY” PEPE Se A 
z taki kazywakiw Artura Szyka. Dokąd pójść? 


„wiet zwinne "oil 


WY : gu amat. w psu gju aklac li. 
NAD PROGRAM|!. siape pa NAD PROGRAM! 


Dziś! - | per 1 „My rządzimy ; światem, a niami kobiety” 
a TTOZE POCOO SCOZKEEY 


Oryginalny przegląd paryskich mód w 2.ch aktatie't 


owa 
Dewiza komitetu budowy teatru: 
'Pomrą wszyscy starzy, 
-Zesiwiejąa młodzi, - 
Zanim Teatr Polski 
- Stanie kiedyś w Łodzi. 


"Na te zozwoja oświaty. i ‘kultury wjnie decknierne, okaże się, że. brak sceny 


ZSABE i giełdowa. 


Kochanek mój giełdziarzem jest „|apelem. do farai PA akida rozpo. 
l jest amantów wzorem: a mię może vé wciśnięty w szeregi szą- | cząć. energiczną kampanię prasową, oraz 


: I 
Uroda imponuje m rzędnej ubjoy; - pląnów q poczynań. w. znacz 


1 grubym akcji worem. ealizowanie 
Bardzo mnie kocha, lete swój fach Pay ae nawe za a sa n = ; komitet. nie u- 


Też w sposób czci wzorowy; 


yy” É i sunąć. naprzód, - 

„m Na głeldzie bywa każdy dzień ; l i Nie zastanowiono się zówajeń: dokla- 
W. godzinie urzędowej, ka kulturalnego mas staje się bezwzęlęd dnie nad sposobem zabezpieczenia przed 
Wciąż walorami kupcząc tam, jurm nakazem. . | |dewaluacją sam wpływających na: poczet 
Za sto odbłera dwieście, a E "T gyrową budowy vajat 4 spożjałay ko pedalai hitnih które wskutek. spad 
„Nikt mi niemity jest jak ọn 4 Ki; « jego | ku marki zmalały do mińimumi. : i 

Śród wszystkich chłopów | w mieście | "dotychczasowa nie wskazuje na to, aby "=, Cała dotychczasowa „działalność ko 
| gmach teatrali nąć wcześ nijtętu nie świadczy. bynajmniej. zbyt po- 
uae ae aai ar b, SPADA y= WA 
Be: jest on — krótko powiem a F posiedzeniach postanowiono | sprawę powierzoną im postawić. zasadni. 
„lobberen* płerwszorzędnym. ` -  .. |SóŻspić: matócjały bodowiany, a we:-ciębw ieas mrii i 

„Ma dużą skroń, kręcony włos, | 3 w dniu 15 listopada miana. ai |--o Wprawdzye” kj jedno z. veli 
Głębokie czarne oczy; zmień - WIEBNSERZENEKY 777 postawił p. dr. Wilhelm -Fafiek 
piec gdy nisko spada kure, komite. | whidaók; "aby prózydjum!_ nie 'narzucało 
e krzywi się, nie boczy. jednak tylko projektami, a ko- | swej „wół komitetowi ale naczej. należa- 
Czy dolar spada, czy minie wzwyż, milet zadowołaj! się papierowemi ucjwa |łoby: częściej zwoływać posiedzenia ple- 
Oczy mu równie płoną, femi, nie wprowadzając ich bynajmniej w} num — rpa apa an 
Bo luby mój ma giełdzie gra ezyn. |większości i komitet pogrążył się znowu 
Za fotę » A. przecież budowa gmachu: staje ię | w odmet apatii, O ile.więc praca kómite- 
Gw sórąnój kosha aa „ Jeżeli weśtaiemy pod t- | iw będzje nadal isk „wydatną” jąk dotąd 
Nie szczędząć mi atrakcji, wagę, że gmach PEP Sk ea 0 ad K | 

bakiet A rst, E BR TA na ZĘ 

Raje mi buskiet.. akcji. | WW 


|Ma wprawdzie nazbyt dugi nòs, Po podwyższeniu taryty tramwajowej. 
(Rozmowa z dyr. Ryngiem). 
ócilisny ajẹ do wice-dy. A tow: 8: Eb, neoa 


sirai, ` 
noig Jak się Śooniajówie sprawa ` frok- 


Ł. inż, Ryn 
taryfy i-w „| wencji?: 
finansowej zedaiębi atn re W. ostałzch tygodniach trelwencja 
rl od G . 1 | stale Werastała, nie iłoszła jednak jeszcze 
a — oświadczył | da: hotm październikowych. WEŃ Z 
poiyyimenia yty był 7e PA aens pędny aisar pinemie, że 
łwryżki "|Po.( ; wencja 
. s z znód . J ni 4 X 
wajewych — e g ży x ewentualnościa te 


pracowników tram RAER 
u okonia, (67 wsch ) posłała pod- DAĆ jed 
nie przypusyczan,, b 


z ns k irek- 
id, wench a znaczny, 
jedno pytanie, P ‘dyrek. 


i Dwimasty koncert. oralockczwie> SEBA M: Borze | 
Dyr. Grzegorz Fitelberg. > a 


4 ludaości 10ścj pri ftorse, ay ustalał nową 
Jak widać z ostatnich koncertów za- | Barak zastępując słiwypka p. Fotek. | której znaczne podwyższenie ta-| * E O a La O 
k zacz zmie- | nę, zasłabł. 1oż b 
poet zed st ną hg bm opa | porannej uzóemożliwi- | rego wchodzą trzej przedstawiciele ma: 


łoby korzystanię z iego środka komnuwi- gan: ame aie ndział. miasta, 
i ryłę poranną ; ac. Pol. 


chwa tebre 
kładaniu programu. Miejmy nadzieję, że maz jący koncert fortoocowy «r. 2 
wytrwa w poprawie, bo nie 7 Shodi tylko | C-mofl Rac | nóż 


o materjalne korzyści, lęczł o szerzenie] Posada om bardzo iedny tom oraz] Ró nieznacznie podwystyliś- ERE 
kultury muzycznej. dobrą technikę a gra jego "żę| zorna du 150 a 7 p 
Orkiestra tym razem wybrala sobie drugą | werwą 7 E: o rżig bata g karie k Fiadh haa <zyłi o z: ET PETIT I 2 
symicnję D-dur Beethovena, W rozko.|- Kenstantujemy z ścią Po- | do 200 tys, mk;  -- --.. | KZ DO NUT GIDAN 
szpej ss fonii wielki mistrz był jesz- | stepy, Które p. Baray poczynił o Zasadnicza opierając się na umowie. -1 TABURETY DO PIARIN- 


` cze pod silnym wrażeniem, Hydna Mo-| czasy, Drużyna orkiestrowe bardzo soli- 


polcsa sh tę h 
zarta, zbyt jaskrawo okaruje to jej cała | dnie z l ai soliścje. Na zakoń. p Pypaczrkcął daj dr 


no. 5 
wyższyć do sumy stu tiedemdzies S.S Ara ( 
umy stu sie jęcja | S. SALOMONOWICZ | 3:23 | 


konstrukcja oraz wycyrelowane ozdoby.| czenie y w bardmo kg 8 raay a wE, pda 
architektoniczne., ‘Cudna mełodja prze- wykonaniu wstęp do 1-go ekiu R „nO | piero poziemmowi ŁÓDŹ, DZIELNA 13, 
bija w części Adagio zła, Allegro | hengrin” Wa gnere, 5 kop, (5 kop. ką 19 proc, dodatku RAT 
Con Erio, Cóż tu jeszeze mówić o nie. 4 m b. 
biańskich to nad „Larghetto". Wykoma- 

k 


dość chwalebne, 
Najlepiej wypadła część symłonii. 


nie pod batutą p, Gr. Fitelbarga było “| 
Jako solista wystąpił piamistę p. M * 


" To też jeżeli weźmiemy ped uwagę, 
P a san arisia szcz IE Lid l Im LINĘ” 
po pkaźnik drożyć | " 


Str 4 — „EXPRESS, WIECZ SARNY” 


1 Napodeptanej godnościrady miejskiej.. 


|] Pascynujący dramat amerykański W $ akt. 
Przed kilkoma” tygodniami. ną_ 


ć =) Ź EIK” rum. rady miejskiej doszło do 8 
a 95 


jjszących i poniżających godność rady 
Romantyczna przygoda patyżenki, +. 


zajść, w czasie. któ 
E ocase Agnes Ayres I Radoli Valentino 


ert- podczas _ 2 ia _ posiedzenia 
Początek o g. 5-ej po południu. ~ 


wania tej sprawy. „ sprawę, na ten zespól „ojców" mia 

Tem samem. komisja tegójamino- sta, reprezentantów społeczeństwa, 
wo-prawna odmówiła wszelkiej saty- | którzy. nie potrafili powagą swą za- 
« |słakcji r. Flolenderskiernu, który skie-|łatwić tej sprawy i wywlekają te 
rował wobec. tego sprawę tę dòi 54- | gorszące takty- nia- forum sądowe. 
du pokojn, Jakże wielką uciechę sprawią ów: 

Decyzją tą obecna. śylikszość sa czesnym interesantom sądu te roz- 
munalna jeszcze raz Stwierdźiła, „iż |prawy — przekonają się oni wów- 
apea regulaminu obowiązują A czag, że ci tam wybrańcy ich—, po- 
dynie w: stosunki do opozycji, pod” mòrscyi, senatorzy — to ludzie, któ- 
czas, gdy radni z większości mają.z|jrzy nie uszanują własnej godności, 
góry zapewnioną bęzkarność. -- *.. |mandatu i stanowiska,... . 

Jakże ubogo przedstawia się gód| Decyzją swa stronnictwa większo- 
flość samorządowego ciała mtejskie-|ści stwierdziły, iż - fia - forum -rady 
go, któ cia nię, otraiiło- zapewnić „na | dopuszczalne” są AT represje, 
swem tepidótéistwAi : 'spra- że miast praworządności: rządźć mo. 


znieważył czynnie g: neni 
Sprawa ta skierowaną została do 
g | komisji regulaminowo-prawnej. a w 
międzyczasie radny - Zubert złożył 
cyniczne. oświadczeriie, w którym 
ząznaczą, iż wobec : TERAN l: por 
fimu faktu Znieważenia 'Holender- 
j| skiego, przeprasza radę Miejska, 
; Komisja regulaminowo-prawna 1- 
jiznała, iż aczkolwiek faktenr jest, iż 
r. Zubert znieważył r. Holenderskie- 


9 sktów w dny programie, 


Śmiech i Hamor? 
HAROLD LLOYD 


e najlepszy komik Ameryki, populat. znany 


pod prze ON A go, a tem sarmem podeptał. godriość edliwroście == — |e gwałt, brutaina przenioc, <miast 
zylejt eg rady, to jednak oświadczenie r. Zu-| Z jakąż pogardą i niechęcią b argumentów regulaminu, . argumenty 
Dla młodzieży dozwolone. >.. Bi berta jest wystafczające do-zlikwido- dzie patrzał: sędzia, rozstrzygający t f pięści... "5: Tulewicz. 


Pocz. przedstawień 0 g. 5-ej. 


| “Migawki sądowe. - | A A 
-Goście hotelowi. ~ "= 


Narzekamy ma „gości men kepere, Pan W. S. {mlody, trzy PE jea? 
nie mamy jednak ponei o oś h a. | gomość, o inteltógnfnej je) ez 
telowych rostu), mia właściwa mie anie w zu: 
Goście kęteląwi, jako e mT Pie (wszyscy przy ulicy Naruto więżaji vE g6 jednak 
goście i nie-goście dzielą się na d wie kd- ciągnęło stale w strong*stfarczącego 4,Sa= 
tegorje: porządnych i spor ajeych voy'u' wzlatuiącego ku niebiosom, Hotelu 
"Porządny gość * hotelowy e-Kóte- | Palast i innych mniej łub więcej umeblo- 
lowy jest to taki ANE ipae eit bo klasy, | wanych apartamentów. u? apa 
któryinosi futerko, melonik, glace Feka. Pan W. S. wynajmował pokój w” bye 
wiczki, Prócz tado ma EFA sobie do do jpa lejakim hotelu, płacił z góry należność ij 
lokując w bezpieczniejszą ryś wkę ru 


i kind ta ks te (ATi RE oby, | udawał, że zaraz idącziyć w wiago 
dość skomplikowanej garder dra 
ćzoraj 


"Nad rańem jednak z.ikał r tize- 
jest wogóle porządny. A 
na uwadze „a nuż, a widelec”. Nieporządny gość kotiewicjuiiśżhi. żenie a weas TRR AE elek 


t Hs t sam gchod ch 1 LE 
była wypłata), Zaznaczam, te: por za : re- | telowy: może.tak samo ało: Ar i wód e oma mać), Bać + SRAY 


dakcją nie jestem przyzw p on do do- |J„nelonik, może. żak ; samo ia 
‘brego towarzystwa į sąd mę .. | passe-par-tont LA Po ZEŃ Pocas do „Światła” do awiedzy:'9.,- 
czajenie. razes. 


FELIETON. - 


Jak to było wczorji w re- 
dakcji między jedenastą a 
pierwszą:w nocy. ` 


gdy nagle zgasło śwadłoj i redalicję 
zalegiy se mroki wyrobu łódzkiej 
fabryki elektrydzności, 

W pierwszej chwili złapałem się za 
serce, a że akurat w tem miejscu mieści 
się kieszeń marynarki, w'której'nie prze- 
czuwając nic złego, spoczywał. z olej 
zowy. portfel, wyłąłem-gó na 


JO twarcie wystawy „młodej 
*"Sztttki*. 


W dniu wczorajszym otwartą zosta 
AU MA yei „Casina“ wystawa 
sztiik 

| Wystawa przedsta wia świetnie i ab 
śię prace, nagwybitniejszych spólczes. 
ngen 2. PI Peat, Jaeckin, Ke Fei- 
ra, kła, Jaeckia, Kandyń 
Skiezo, Kidea, Laurencinowej, Pech- 
sety Pona w, wiz „Płarskieżo 


atta 


i „SEżónów Gdów kradzież. 


ŁA sia nosy gmentarza katolickiego 
k-| Wfodystaw w milak zawiadomił po- 
dicfę/12 skradzi z amentarza kO szint 
choimek, wattości 25 milionów mk: 


d yka za_25.000.000 mk. 


SET "AE : wód Więdza, sztuka istniały Jedz. 
a R PR jednak chwili wyj Te- n  Bozadlicie wieaenen a wice do SiĘ cze p; A „pauka i pary i elektrycznościy ich. ZA. 80.000.060 mk, 
-|3 poteza a Av abete dir otta 
Czyżby'przy czytania własnych rękto- to znaczy dla siebie i. jeszęzę kogo, któ.|3 więc hyp upa a è x aian ei Aa 


pisów naglo pociemniało mi w Gczich i 


ze został podstępnie zam Kd Pan W. S; nie chcjał poprostu włóczyć 
stracjłem przytomność? Avmoże' mój (jak bo 


to się EAAS. a w kinje zdar: dnia, się bez zajęcia, bo to przecież „ nie wy» | łyżkę wazową; „ wartości 25 milionów 


s tu zsubił fef i| pada", a z hosted WASH pra- finarekin 
Marek ni gi ni sine. Ha PA „Pod; „port 1 dy: 2 zw w” ca nie hańbi, TT „rioję ejw= Mieszkeaniśc Tosiótźówa Radorń 
| | qczymą, jęk „drqkne ; Fanęsh gkgl- Pan W, $. Selkkolwiek naogół był a Złapany orącym zrczynitu oddał io Izraelo Teneńbatm: zawiadomił 
NY redskcji Ciszą. Linot dat | wiekiem godnym zaufania, mimo to jako | wszystkie AE i „Osramy”, aysam e 6 GE „i boa -Kietich qef 
głuchy: jęk i stanęły R wanie, s gość aalejcnyy należał zę „kategorij p| powędrował ną; ozierożygodniowy wypo las tomy nie Aate 5 . 


pocia nad zerwańym mostem. 


którzy k PORY o: ZAWSZE mają | czynek do hotelu dla najmniej porządnych 
|eo6 współ | z" : an i 


wę którzy - chcą tam życie 


PRE 4 h ear m meate naa Tai 
« — Katastrofa w elektrowni! _ s "Pi f * „je faz Sł PA 
kraj e Oeri] ariet | rzemys gwcy í robotnicy. leren epic nain, 
PŁ Ó 78, w: czasie zdy sprzedawał ją*da< 
pi. 1%, ekai Malini rwoneosT Z paya zagadnień chWili.; ooer Aal nowi  Bukowskiemi Kilińskiego 198. 
rk aj 3 adi arai “| _ Szalejąca' drożyżna t ci zrost|nia swych głodowych puas MAT Atak Pat 


ceń ułów pierwszej re | luacją, , 
Otarłem pot z czołay otworzyłem szei ży. się jóż Z prze Jysk ñen- ET wyjściem z wydz! | obecnej 
roko usta, siadłem na Erześle, wstałem x sm a tata a ëkrőczyły i — | jest, zdaniem sier kierowniczych związe 
krzesła, znów siadłem, ale potem wsta- 2 mas rób 'zych. | ków zawodowych waloryzatói Bae Sobol 
lem  „beżpowrotnie” ; usiadłem mą drus P Nalad AISAN pó przyczyniła ŻA niczych, to też w tym kjerunku idą usi 
giem krześle, A a EAn aria obniżenia płac, które nie mogły dogonić |łowania przywódców robotniczych w 
- — Eo będzie? A 7 wzrastającej w page" „terapie U 
— Trudnó. Wydamy 5 numer po ciem. zny. Z drug: ytuacja' gös 

kun Zresztą księżye fak ładni Świeci. cza krajne z bidoia pór Pagny 
Gwiazdki migają... | słowa gz SA spodowaty podstawie płać przedwojeńgych, gdyż ii Na ulicy Karola obok Ne 24, ukł 

I tak sie też stało, Wydaliśmy nu | strzeni EDR włóki przeckynym razie zarobki robotników i 25-letni inwalida wojskowy, Ignacy Bo 


m iemk i „toje któr ti A Katastro t również rowski, Pomorska, Ne B0, nlegiszy: zwith 
KACZE fo Y eah e i s; ot fd Ne ag — kozy g Senat nięciu stawu kolanowego: U 


w każdym razie w zdenerwowaniu. KARELIA RETEN liln 

4 Dlatego uje bierzcie namaza żłe, naj-| i elek zdobycia dad ów, ale usi, |, Wynika więc jasno, żę,sprawę tę na- Nieszczęśliwemu udzielono pomocy ` W, 

milsi czytelnicy, jeżeli znajdziecie kilka łowania te nie wydały : r eeb leży traktować całkiem ostrożnie, gdyż |ambulatorjum I lecznicy Kasy chorych, 
niemożna i. nie, należy jej załatwiać. za.| poczem -lekarz pogotowia odwiózł go w 


błędów korektorskich, kilka kaczek dzien | Szyftałów. 
ikarskich, d wiar W tym ycznym miomenejć, dedy pomocą demagogimych wrzaskliwych | stanie osłabionym do Aaa A aticy 
A 1 IA 1 POWIEDAGY ch peio napiecie e ród mas robotniczych 0-|frazesów wiecowych. M: K. Przędzalnianej. -< 


szeń, i felieton, który w innych warun- 
Ar znalazłby się w koszu. | tej chwik Staje przed AERA * 
onięważ jednak piszę o w ciemno- p , NE? 
— liczę na vobłażliwość, jak 4 zresrtą kota re WAĆ iwit rana a dè i u 


wszyscy koledzy redakcyjmi. 
| Boski 


s+ -Zdwezwany IEkata». Ga: zodiiózi 

chorego w stanie nieprzytoiinym. M: -SZpie 
tala Przy ulicy, „Drewnowskiej. - 

By, że walory- 


zacja ta dokonaną być ` Może tylko na -Na naszy: ch. ulicach. 


migni biked Wystawa npa | 
Wiosn roku 1923, dzięki oem). jlość zakupionych alipe pomimo kryzyst | 
art. mal, po byen a zawiązała. się w skcnomienegoą przeżywamy abec 
ZO dust jej na mode”? zę Piz wie grupa „l2@ppstołów prawdzi 

'słowców na siny Opór i Spodzie- wej sztuki” „. Grupa.młodych ków 
wać się art „należy, żę na tę koncep-| którzy.są odruchem. zdrowego «protestu 
cen 


SĘ: aby > ia 'Przemnystow O: stają naj przeciwka delirium, przez które. przecha 
firma Szmeche] 1 Rozner. Łódź, cacy x ciągłe podwy 1 płac u- 


dzi,„a raczej już przeszedł Zachód, a któ- 
į 55a 100 i filja_160, zaopatra żyją sw Ka pemos zupełnie GEJSZA nak * kafle -|584U nas wciąż jeszcze.sięć'nrznoszy, pa: 
j różnemi rbiorami 1 sprzedzje fiaa 3 | lację co w rezultacie wobec í żkjego 


Dziwi nas, iż prace znanego nant mis 
strza Okunia nie są jeszcze nabyte; gdył 
Warszawa rozchwytuje wszystkie jegć 
obrazy; 

Zrakomity Styka, „sile akwarele Rug 


í "przed podskóczytieyi 


Sh cząc j deformując gusta publiczności. niewskiego imponujące techniką. „Pełne 
Dam ep ped ile. reki cenach: Y| położenia może spowodować zipełne omien mowi- |cdczucia obrazy, natury, subtelne pei 
lizna, seb y. tel IE ği przestanie pzacy. teć należy wystawę , która już do-|żaże Siemińskiego, powabne kwiaty Gr 


Zrozviniałe jest więc, źe stanowisko tol biega kaéra z dowodern ! bowskiego, efektowne wytrawne 
Rad H gc, n É S ym em go: p 
| i, TO. spz Reput ja | spotykn sie z zarzutami ze Strony robot- | szczerega ER Alim i przyjęta raj ty Gokży. zwracają na siebie uwagę, 


„ którzy domagają. sie ibeznie gie- pg Piwek pry może. wielka mre 


SERRES MIECHOW 
Łódź 
20 gania 1923. 


„EXPRESS mewe 
iż, Łódź 
l 20 PRA 1925 


Warszawska giełda walutowa, Gieldy zagraniczne, 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.“) |prERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN-] Zagrzeb 803 
EET j . eigr 
r Gotówka. PIERWSZA ORK 1 WAR- BERLIN, 20 grudnia., (Telefonem odl” Boria RY, 
Dolary 6.350.000-=-6.100090 AE AWSKA, Sprz awozdawcy gie łdowczo . Expressu’ ) Budapeszt 357 
Pako: ' Czeki. aia 2.325; 000 É Ba 48 i bi! tonów 560 pit EL apt w i 
Belgfa 287.009 „1 Londyn 26: 700. 000 Paryż 223 m iijardy 900 milionów K rys RPA 12660 
Holandia. 2.325.000. Nory EnD 6.039000—6.100.000 y: pei ie nej: = ic Londyn 310. Bea 
Londyn 27.735.000-26000.000 PIE NEED0O | Ore zy WO Lotki Maden 9130 
Nowy Jork 6.350.000 —6.100.000 Eo 1.060.000 GIEŁDA PRASKA R PET, 
Paryż 329000—311.000 Wiedeń 85,000 PRAGA 19 grudni er i Mowy lori- 70935 
- Praga 184,200—176.500 Włochy 264.000 OUEST. pas A 
Szwajcarja 1.107000—1.063000 | * Berlin 7.90 za biljon Sofja 493 
Wiedeń 89.40—85,50 DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- gastan EM Sztokholm 18,470 
Włochy 275000—264.500 SKIE, openhaga Zurych 12365 
Miljonówka 225000—180.000--203000 |  Dolr 6.400000 (w pryw, obr.) padnie ZORTRAWE DET 
Tendencija słaba. Tendencja dla walut słaba, dla akcji| Londyn 130.60 NOTOWANIA BAWEŁNY, 
UCZE A EE ERA | ttocniejsza. nau = p ipół , NOWY JORK, 19 grudnia 
ede 
Rynek dewi zowy TRZECIE W pisac WASZAW= = poż kt ka 3 ares do portów Atlantyku i Goffu 
. arka polska 5 za miljon W wnk 12. 
3 w Łodzi. -. |nie wykazały żadnych zmian. Paryż 180 Wywóz na Eino 
co 35. 
endencja dla walut zniżkowa, Ma- CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW GIEŁDA PARYSKA. Grudzień 35,27.—-35.28 
z oiowawy jest w pokaźnych ilościach PARYŻ, 19 grudnia 2 
wypłaty na New-York żądano 6miijo= SKIE. "A k Srs SAOD. Saaga 
eryka 19.15 i pół Marzec 34.80—34.84 
nów do 6.100,000. - Dolary 6.400000—6.450000 Belgia 87.70 Maj 34.90—34.97 
W godzinach popołudniowych $yłna* Rom" chwiejna Anuślja 83.86 i pół - Lipiec 34.20—34.30 . 


cja uległa zmianie, gdyż wskutek otrz Holandja 730.75 
pei $ zad poor PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- | Włochy 8300 
pewne wzmocnienie przy równoczesnym SKA. i ibak iar 30 
zmniejszeniu się oficjalnego | materjału. GDAŃSK, 20 grdunia (Telefonem od Włochy } 100.81 


Na rynku akcjowym tendencja moc- | P raożdawcy. gietdowogo „Expressu), Mietncy 20 Biljonóy 


Sierpień 31.35 

Wrzesień 29.20 

Październik 28.47, 
. Listopad 23.10, 


NOWY ORLEAN, 19 dru ©: 


niejsza. a a Dolary 5.83 |. Wiedeń 311.500 - Loco 3475. "a 
Warszawska iełda akci RE GIEŁDA NOWOJORSKA. A = 
s jowa NOWY-JORK, 19 grudnia. 0-7] Marzec 
e = Maj 34:64 
urs dzienny 4i trzy czwarte proc; J 
Bank „Handlowy 4615 —4125--4700 00 yn | Lipiec 34.11 
Bank Przem, Pol, 500—600 eter rh 1550-1625 Londyn 60 dni 4.35.87 LIVERPOOL. *© 
" Bank Przem, Lw, 650—950 Ea Pustelnik 900. Paryż 517 Sireen TABS 
Bank Zjedn. Ziem P. 100—1100 Tkanina 155—160 Amsterdam 38.07. Mae 10885 
peik: Ear Kred, 1400 S Skóry 125—190 ringi 17.87 Majdo. dh 
w. ziemian 0—3 a 2. 
pesna mocna. Zogin em 85-345 7 em. 275-325 Berlin 25 centów amer za biljon Lipiec 19.30 
Bank ritowy 5000 e : ua 
Bank dla H. } P. 1450—1400—1475 | Haborbuach Goco 1500-7200 PODA. AMSTERDAMSEA. AAD a Yig 3834 centów 
oria Raes. Kredytowy W. bez praw do- pona 5 em. 185—220—200 E AMSTERDAM, ża grudnia |erierykaiskic 
irków 4750 on jedna czwarta ai 
iari andl, P. 2250 IRA Przem, Naft. 1400—1425 | Berlin 0.61 i pół za biljon „RE 
CE) e i 
„ Bank Zw. Spółek 4500-4500 Ay | Szwajcaria 45,70 U. "Spółki ie 
Sole potasowe 1060—7200 S 52 100-5700 Wiedeń 0.0037 | t 
Leszczyński 8300: perpus 00—-6100—57 | Kopenhaga 46.80 | Za okres czteroletni t. j. od stycznia 
Puls 515- onopie 285—800 P 11919 r. — 1 stycznia 1923 r. ogólna ilość 
01.1990 L Sztokholm 69.07 i p 
Strem 18000 ombard 130—260 - €hrystjanja 30.25 zatwierdzonych spółek akcyjnych wynosiła 
Wildt 525—700. ha EATA PEA Nowy Jork 262.25 | 307 J Ilość za zatwierdzonych msz M 
kde pocz 915—1200-—1100 ijewski 5000 Bruksela 12.00 okresie od 1 stycznia 1923 r. isto 
360—410—-385 Spiess 2000—1800—1930 Ma 3420 i 'pada 1923 r. wyniosła 175. Wynika z 
Male ów 1750—2150—2000 Chodorów 7500—9000-—8600 Włochy 11.35 tego. że ilość „zatwierdzonych spółek nie 
Łazy 270—250—500 szt. 280-305-290 G osławice 1750—2000—1900, 6 em. Prz A 764--760 | przedstawia większych wahań pomiędzy 
Przem. L. 160—165 "1500 "= Helsingfors 640.650 okresem ubiegłym (przeciętnie) oraz r. 1923. 
Fitzner 8000—8600 Cukier 8350—7700 tm, Fe ję : F , Wartość „kapitafu spółek zatwierdzo- 
RE kagi i pół (1) 19-20 Dezo Soo iA kz Za | | "GIEŁDA KOPENHASKA. jk niy, 189848. spółek wynosi, 
YA sy —10 dr. 00. drudat 
O aE. E ŁA KOPENHAGA, 19 grudnia PSE ET mym 
Pocisk S00 200.825 - Ee ay KA (ai Londyn 24.25 | SOC: PZTS ZWT 
Starachowice 5600—5900 -...580 | Norblin 2200—2100—2175 Nowy Jork 560 Dr. Rad: J. IMICH 
Trzebinia 900  ! | - Ortwein, 895—750--825 Paryż 29.50 . OWADSKA AR 
Ursus 1o00—1500— 1450 . | Parowozy 900—775—825 haek 25. 20 100% | Chorob USZU, TOSA ardła i krtatii: 
Fabryka Maszyn 400—650 l ' Rohn 900 02100 I p d 111 i oA 4—6 w niedzie 
Żyrardów 500-—5320—480 Rudzki 3100 - =" Amsterdam 213.60 i | Przyjmuje o 
Belpol 125—90 |. | PR 3 —2650—2700 (1) 2900— do 1. „35 | lę i święta od 10—1, 
z stjanja 83.75 
Ze Tow dali b © | Sestedniów aooo "etnia 1385.  . ZSEE 
' Elektryczność 2800—2600—2625 Zielenietyski 27 — 30239250 2h: EU 
Asy; a © ak żak 540—550 bm Roda | Nie pij Wody surowej! 
z otkowyxi 1450—1600 (SK. "Mu; R st 
Korek pyzy) ; „ -- GIEŁDA WIEDENSKA. | 
A =— 21 at. Amsterdam 21.100 .. | | Tyfus w mieście 
> 4 = M DR. 
|FERD. RAUCS , Lódź | WIEDEŃSKIEJ pin 
Kilińskiego 78—Tel. 798. — Adres tel.: e | Wis | 
RAUSCH, Łódź. 


SZWEDZKIE 
PLRRONNÓNE 


pa cenach la 


III 1 Piotekowska 143 
| BALA È tl. 14-09, 


ieprezentant na Państwa 


| === Polskie firmy „Scańndinavic Belting Ltd.*, 


poleca ze składu 


PASY WIELBŁĄ DZIE z bokami kartowanemi marki ochr. „Saturn“ j 


; bawełniane o wysokiej jakości w róż. grub. F. s 
ë TASMY HAPAGLCCW do samochodów z azbestu, przetkane at 


- drutem, 
tamżę na‘ składzię 


J. H. BEK i Sp. $ 
LINKI OMILOWE p. o różnej średgjcy, okrągłe | 


i PYĄGDAŚIWA PR 


Choroby skórne, 
włosów.-wenerycz= 
ne | moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
i promieniami 

Rontgena. 
Zawadzka N 1. 
Telefon Nr. 25-38, 
Przyjmuję od J>=1 
100 5—8 

Dia pań od 1=5 00 
oddzielna poczekslnia), 


— Loo 


Towarzystwo św wiadomości 0 deiat. — 
Ojciec Grendsen i jego czeladka-— dostawcy materja- || 
łów dla apostołów zababonu. Samobójca Lerler i wi- 
sielet z Tromsce. — Poczekalnia dia potworów. — 
Upadek propagandy i kryzys szynakarski. 


Do urzędu miejscowości na Świecie, jie dziemitem” itd. Albowiem strachy ila 
wsłarwionych największą liczbą wypad-| duchy we - -wszełkiej posteci stałe dą- i 
ków, zastanawiających swoją nadzwy-|żyły na sesie szanownego groma. Na- 
czajnością, należy raczej małeżała skrom|oczni świadkowie womiedzy ìînīymi 
na jnieścina Dorvik, wciśmięta w zaśnie- | stwierdzili obećność ducha „wisiełca z IE 
żone okolice norweskień Fimmatkji. Śm:a | Tiiomsoe', Herwatda, fichwiarza samo- 
ło można powiedzieć, iż gdyby nie ar-|bółcy Lertera ; Horten“ itp. Przy sań 
chiwum w Dorvik, sprawa istnienia | zebrań owych badaczów był długi ciem | 


TUNES IS MONEY 


do pisania i liczenia 

polaca 
Spółka ZA 

Wojewdirkti teton 


Sienkiewicza 35, tel. 18-34 | 


Skład papiera. i materialów piśmiennych 
Fabryka ksiąg handlowych 
i drukarnia 


LL OSTROWSKI 


Łódź, Piotrkowska 55 
—  Pełefon 354 — 
Poleca w wielkim wyborze i pe cenach 
umiarkowanych 


-am > sem ma 


<Z<NUDR 


ab do najwytworniej-  taiowanki Posiadam lokal i gotówkę. 


szych mydeł i Pia Aag gn: ny korytarz, w którym r ygd i po- jl Książki obrazkowe 

wów zagrobowych nie y nałeży- | stacie najokropniejsze, jakie można wy- |$ oikove ożdobn 

tego udowodnienia, oświetlenia i popar- obrażać, oczekóywały kolei wybadamia W ù bo fr tnt iż 4] adeat e Inika do za- 
(cia. W osadzie liczącej niewiele więcej|: wciągnięcia do kontroli. Ta niesłycha- w paji Piórniki | OF d 3 j j 
nad-3000 mieszkańców, przez ciąg vół- | nie obfita praktyka członków stow atzy- 2." = l. amat. Kułamtarze na bimtko erty-do adm. podiit. „H 
iocza zimowego odciętej brakiem dróg | szenia trwała aż do zgonu twórcy tza-||| Garnitury do pisania Tezki | w > z "AEP m 
od świata î ludzi, istniała swego czasu |łożyciela korporacji. Nieustanne powo- || byty do kreślenia Farby w. pudełkach "HB 
formalna akademia, której zadamiern by- | ływanie się szarlatanów wydawniczych Richtera | ime itp 


ły regesirowania zjawisk czwarto-wy- 
miarowych. W latach pomiędzy 1786 a 
11807 tj. w czasie rzędowania notariu- 
sza Svena Grendsęrta, uboga i zapusz- 
czona osada cieszyła się naiwyższem 
swołem powodzeniem jako wyroczń: w 
rzeczach obławów trudnych do obięcię 
przeciętnym ludzkim umysłem. 


Ojciec Grendsen, którego zwano rów 
bież mistrzem, nawet profesorem, prze- 
chodził różne chociaż niezbyt gwałtow- 
ne wstrząszające koleje losu. W miodo- 
"ści bywał dependemtiem motarfuszów w 
Hamar i Kragero, na starość zaś, sko- 


rzystawszy z'”braku wsnółzawodników, 
objął Darvik. 


Zjęchał tu, obładowany bibłiofeką 
złożoną z dzieł traktujących, duchy, u- 
piory,. wilkołaki, topielców wód słod- 
kich i słonych i 4 p. niemiłe istoty. W 
krótkim czasie udało mn się zorganizo- 
wać towarzystwo „natktówe”, złożone 
z paru kupców starszej daty, wdów po 
aptekarzach i nawet przez pewiew czas 
z udzialem miejscowego pasterza, do- 
póki ostąlniemu jego włudza Wac spo- 
łecznych nie wzbroniła. 

,. Korporacja obywatela  posiedzesia, 
wciągając do akt i stwierdzając swemił 
podpisami zdarzenia, w czasie narad i 


na instytucję w Dorvik spowodowało 
gubernatora do wysłania urzędnika, któ- 
ry towarzystwo zamiknął * pieczęcie 
skonfiskował. Zarazem ustalili, iż rczo- Ik 
ne posiedzenia odbywały się po pija- 

semu, duchy bowiem „z członkami: trzeż 
wymi nie chciały rozmawiać”. Mnóstwo 
świadectw v'opisów tych nadzwyczaj- 
nych wizyt $bzebrafi t ufrzymułą w swo 
ich zbiorach amatorowie „niezawodrych 
dowodów istnienia strachów”. Po śmier 
ci Grendsema cała ta instytucie fanta- 
styczna i mezdrowa poszła w rozsypkę. 


IZKZKZLSCEZSZZK 
REWOLUCJA W WERCZECH 


świetne karykatury 
ARTURA SZYNKA 
ztekstem Julijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul Prez, Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena epzęiplarza 225,000 marek, 
Ostamie egzánptarzei 


POWIEŚCI, | NOWELE 
i ROMAŃSE 
w jezykach 


Pocztówki Świąteczne Í ToWorotzne 


kalendarze do zrywania, terminowe, 
kieszonkowe, tabliczkowe. 


Złote pióra WIECZNE sujepsze światowe markt. | 


Bo polerek i Whista. 
Karty. do gry okera, Patienc,a a 


O4'13-g0 do 23-g0 grudaia sklep lol będzie od godz, 
IZS 7 reno -cj mę, bez przerwy obiadowej. ran 


RALOSZE Foz: trott, 
| Linte na BZ A bucików 
od 38.800.000 mk. jedynie w 


Sprzedaż 
E Szyb okiennych 
hurtowa i detaliczna 
, po ce bryczn 
S: FEINER - 
Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 


mkl 371. 


Zachodnie pg rka 


| DOE Leczńica chórób zębów 


Legarza-fontysty A. PROSS 


: 145 Piotrkowska 146 : -- 
Plombowanie, wprawianie zębów. 


sesji. Ojciec Grendsen, z funduszów Skta 
dowych. założyt księgę protokułów. By 
ła ćma niewyczerpańą skarbnicą winodo 
mości dla wiefu późniejszych wydaw- 
ców dzieł w rodzaju „Świata Duchów”. 


połsiełm, 
niemieckim I LEWE! res | 
poleca w wielkim wyborze 


Czyiolnia Nowosci Areda Siraucha 


UL Pres Ńarwtowicza (Dzielna) 14, 
Tef, 13-85. 


i al fm 


RH Ake. Oddział w Ell 


Opłata podiug taksy. 


„Osobliwości życha zagrobowego,”* „Cze POPADAJĄ pca jr OE = 
mu nieboszczycy nie lubują się w świet- | (MOPRWOWMOWANH: 
LIZO, m ZUNE ESEJ ETETA 


———— zn NA pn 


JULJAN STARSKL Wys 39) Ale mniejsza o to... - Pocalaskń, jak | chany, mój sj Henia - — — szepłała, sk w v go-|p powiedzieć panu, ži panu, że Wacek s siedzy od 
NE: to mówią dzisiejsze łodztanki, to dopiero | rączce — nie odchodź... dwóch dni w urzędzie śledczym... 
Sz at arn Ło d zi. lizanie cukierków przez szybę... A jeżeli I słyszała potem, jak zaturkotał, za- Zerwał się jak oparzony: 
SM kaza wł. chce pan to wziąć za objaw mej miłości, | świstał samochód, którym Krane odjechał|  — Co?1... r 
to uważam, że pan jest bardzo, bardzo] Niebo było pokryte ciężkimi cħmura-} — Tak, mój panie, 
Powieść natwnym, .., mi, a deszcz lał, jak z cebra.. — Co się stało?... Kiedy?., Jak?,, 


Kranc skrzywił sią niesttacznie. m  — — Z = 

— Nie zrażaj Się pań tem, pame Krane wrócił do fabryki berdzo źde-|€ 
Krane, bo to jest pewnego rodzaju atut | nerwowiny . 
w zdobywaniu serc niewieścich.., Nierdamx Wyprawa po serce Klary 


=$ Aresztówaño ga u Kiełbicha w 
zynku... 

Przesjedziałam też dwa dni, ale z po- 

wodu braku dowodów wypuszczono 


awańturniczo = = obyczajowa 
- 2 życia łódzkiego. 


zam jti 


* ia Nfe = odparła po chwili — sie kó-|  — Za słowa pociechy bardzo dziękuię | wybiła go z równowagi, mnie.., 
cham pana, a jeżeli sądził pan, że tak, to... | - - odparł z ironją Krane... Usiadł w fotelu i pogrążył stę w my- Krane schwycił się za głowę 2 ze zdu4 
— To? m = po Kranc.., — Wszystko jedno... Mere chodzi oj stach. mienia. 
'— To był pan w wielkim błędzie i| coś zupełnie innego... Nasle zapukamo do drzwi. — Jakto? Wice on- siedzi fuż od 
żal mi pana bardzo... Kranc przerwał nagle rozmowę, — Proszę! — zawołał Krane. dwóch dni? 
Odetchnęła ciężko i mówiła dalej, — Dalsze wywógy pani są mi zipel- Do pokoju weszła Lengerow» — Jak. 
drżącym ód wzruszenia głosem. nie obojętne,., — Dobrze, że nareszcie pana zasta- — No, no... a ja zupełnie o tem nie 


— Jeżeli już do tego doszłó, że pan 
tai się oświadczył, to sądzę, iż możemy 


Żegnam panią.. 
Spojrzała nań ze zduńńeńjem: 


, łam — rzekła zaraz na wstępie — już od 


wiedzialem.. Dlaczego wpadł tak nagle? 
| dwóch dni szukam i szukam... 


— Kochanka go wydała, choroba ja- 


mówić otwarcie t szererze... Zgadza się — Go się pani: stało? Kranc patrzał na nią szeroko rozwar=j kaś. Już on jej pewno gnaty połamie, 

pan?.., — Nic... głupstwo, Do widzenie... tem; oczami: śdy tylko go wypuszczą.. Będzie miała 
— Tak... Wstał, podał j jej rękę i „wyszedł z po- — Skąd się pani tu wzięła — rzekł | za swoje, oj, będzie miała, . 

/ — Otóż, panie Kranc.. Zauważył | kojn. ` fpe chwili, nie mogąc wyjść ze zdumienia. Kranc nie słuchał go-łaniny, a ujaw- 


pat pewno na początku naszej znajomo- 
jśct nieco swobodniejszy mój stosunek do 
pana, to znaczy: nie krępowałem się wo- 


Klara została samia.. 

Gdy jego kroki uc RAM już na tm 
tarzu, nagłe tkanie WE, 
bec pana żadnemi konwenansami, co do- | piersj. 


się Z Kaki 


Lengerowa uśmiechnęła się tajem- 
NyCZOD, 

Kranc począł się niecłerpliw ié, 

— Czem mogę paní słażyć? — zapy- 


szy głowę w dłonie błądził zdenerwowany 
po pokoju. 

— Mogę już sobie pójść, prawda? — 
rzekła po chwil; Lengerowa. 


prowadziło do tego, że pan sję aż nazbyt Wybuchnęłs długo zyj faf sucho, — Tak, może już pani iść, 


swobodnie względem mnie zachowywał, |placzem — Heńke mój najdroższy, ko» aa Narazie niczetm., Przyszłam tylko Wyszła, D. 
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